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Wołgograd wita 
bohaterów bitwy 
2 lutego przypada 20 rocz­

nica zwycięstwa wojsk radziec 
kich nad Niemcami hitlerow­
skimi pod Wołgogradem. Na 
obchody rocznicy przybywają 
do tego miasta uczestnicy bi­
twy. Dotychczas przybyli: od 
znaczony dwukrotnie tytułem 
Bohatera Związku Radzieckie 
go dowódca słynnej 13 dywi­
zji, generał-pulkownik Ro- 
dimcew, bohater Związku Ra­
dzieckiego, marszałek Jere- 
mienko i grupa byłych żołnie 
rzy 13 dywizji.

Centralne muzeum Armii 
•Radzieckiej przesłało do Woł- 
gogradu 15 sztandarów bojo­
wych dywizji, które walczyły 
nad Wołgą. (PAP)____________

Kampania cukrownicza

Późnym wieczorem 31 stycznia zakończona została jedna 
z najdłuższych w historii naszego cukrownictwa kampania, 
którą rozpoczęła 23 września ubr. cukrownia w Wożuczynie. 
Ostatnia zakończyła pracę cukrownia w Strzyżowie, woj. 
lubelskie.
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zakończona
Wypro dukowano ponad 1.220 iys. ton cukru

Kampania była wyjątkowo 
ciężka. Na jesieni wystąpiły 
poważne trudności z przewo­
zem buraków, a spotęgowały 
je już od początku drugiej de­
kady grudnia — silne mrozy. 
Pomyślne zakończenie kampa-

nii i przerobienie całej masy 
dostarczonych buraków należy 
zawdzięczać dużemu wysiłko­
wi plantatorów oraz ofiarnej 
pYacy załóg cukrowni.

Według oceny Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrowniczego 
plantatorzy zebrali w ub. roku 
około 10 min. ton buraków, z 
czego ponad 300 tys. ton pozo­
stawiono w gospodarstwach 
na cele paszowe, a przeszło 
9.600 tys. ton dostarczono cu­
krowniom. Z tego surowca wy 
produkowano ponad 1.220 tys. 
ton cukru, a ok. 95 tys. ton bu­
raków przerobiono na susz.

Przemysł prowadzi obecnie 
kontraktację buraków z tego­
rocznych zbiorów. Dotychczas 
plantatorzy podpisali umowy 
na ich dostawę z 201 tys. ha. 
Ogółem planuje się zakontrak­
towanie zbiorów z 445 tys. ha 
(w r. ub. — 428 tys. ha).

PAP

nad reformą prawa budżetowego, a następnie 
podejmowanych przez rząd dla poprawy sytuacji 
bazy opałowo-energetycznej i w transporcie.

Rząd podejmuje środki dla poprawy syluacji

o pracach nad

tycznego oraz do usprawnie­
nia sytuacji w dziedzinie tran 
sportu. (PAP)

Z prac komisji sejmowych

Plany reformy prawa budżetowego
We czwartek 31 stycznia Sejmowa Komisja Planu Gospo­

darczego, Budżetu i Finansów, na posiedzeniu pod przewod­
nictwem pos. Józefa Kuleszy (PZPR) wysłuchała informacji
o pracach 
o środkach 
na odcinku
Informacje

reformą prawa budżetowego 
przedstawił dyrektor Zakładu 
Naukowo-Badawczego w Min. 
Finansów doc. dr Zbigniew Pi- 
rożyński. W dyskusji nad 
przedstawioną informacją za­
bierało głos kilku posłów.

Zgłosili oni szereg uwag co 
do przyszłego prawa budżeto­
wego. Dyskusja wykazała, że 
zdaniem posłów, bardzo waż­
nym zagadnieniem jest wyraź­
ne określenie sposobu wyko­
rzystania nadwyżek budżeto­
wych rad narodowych. Rady 
powinny mieć zagwarantowa­
ne prawo gospodarowania ty­
mi nadwyżkami.

Kilku mówców wyraziło też 
pogląd, że w przyszłości bud­
żet państwa uchwalany przez 
Sejm powinien być mniej 
Szczegółowy niż obecnie przy 
zwiększeniu dokładności bud­
żetów terenowych. Szereg u- 
wag zgłoszono co do terminów 
i systemu uchwalania budże­
tów.

Uwagi komisji będą wzięte 
pod uwagę przy dalszych pra-

Julian Tokarski 
powrócił z ZSRR

Po dwutygodniowym poby­
cie w Związku Radzieckim po 
wróciła w czwartek 31 stycz­
nia do Warszawy grupa pol­
skich specjalistów z zakresu
budownictwa przemysłowego, 
mieszkaniowego i wiejskiego 

Rady Mini-z wiceprezesem
strów, Julianem Tokarskim, 
ministrem budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych, Marianem Olewińskim 
oraz wiceministrem rolnictwa, 
Jerzym Popką.

W wypowiedzi dla prasy i 
radia, wicepremier J. Tokarski 
stwierdził m. in.:

— Jesteśmy pod silnym wraże­
niem tego, co widzieliśmy w dzie 
ie budownictwa przemysłowego, 
wiejskiego i mieszkaniowego. Zwie 
Gziliśmy największe ośrodki — 
Moskwę, Leningrad, Kijów i 
Mińsk. W Związku Radzieckim za 
szły ogromne zmiany w organiza- 
cJi i kierowaniu całą polityką in­
westycyjną oraz w realizacji bu­
downictwa. Jestem przekonany, że 
Wiele skorzystamy z doświadczeń 
budownictwa radzieckiego. Chciał- 
bym podkreślić bardzo serdeczną 
atmosferę, z jaką spotkaliśmy się 
w czasie naszego pobytu. (PAP)

cach nad projektem prawa 
budżetowego.

Z kolei minister finansów’ 
Jerzy Albrecht przedstawił in­
formację na temat środków 
podejmowanych przez rząd dla 
poprawy sytuacji na odcinku, 
bazy opałowo-energetycznej i 
transportu.

Stwierdził, że największe trud­
ności w dziedzinie zaopatrzenia 
przemysłu i ludności w opał wy­
stąpiły pomiędzy 10 a 15 stycznia. 
Dzięki krokom podjętym przez 
rząd usunięto podstawowe kłopoty 
występujące w dziedzinie trąnspor 
tu przede wszystkim na terenie 
węzła katowickiego.

W związku z niedostatkiem wę­
gla na rynku operatywnie ustala 
się hierarchie potrzeb, przy czym 
pierwszeństwo mają elektrownie 
i elektrociepłownie. Podjęto sze­
reg decyzji zmierzających do prze 
ciwdziałania przetrzymywaniu wa 
gonów przez klientów kolei. (In­
formację na ten temat czytaj na 
str. 2), zaostrzono reżim oszczęd­
nościowy w zakresie zużycia wę­
gla.

Pomimo to nieuniknione stały 
się pewne planowe i nieplanowe 
wyłączenia dostaw energii elektry 
cznej, co spowodowało niewyko­
nanie planu styczniowego przez 
szereg zakładów pracy. Szczegól­
nie silnie odczuły to hutnictwo i 
przemysł chemiczny.

Rząd opracował plan działania 
na luty, który ustala m. in. zasa­
dy, na których oparte będą ewen 
tualne wyłączenia dostaw energii 
elektrycznej dla przemysłu oraz 
środki zmierzające do dalszego u- 
sprawnienia transportu. Przewidu­
je się wyłączenie dostaw energii 
przede wszystkim dla tych zakła­
dów, które będą mogły w termi­
nie późniejszym nadrobić zaleg­
łości produkcyjne.

Min. Albrecht stwierdził, że 
sytuacja w dziedzinie zaooa- 
trzenia ludności i przemysłu 
w paliwo i energię elektrycz­
ną jest przedmiotem stałej 
troski rządu.

Komisja postanowiła rozpa­
trzyć w końcu lutego informa 
cje rządu o długofalowych kro 
kach zmierzających do popra­
wy bilansu paliwowo-energe-

Polsko-włoskie 
rokowania handlowe

Jak się dowiaduje PAP 
w przyszłym tygodniu mają 
się rozpocząć w Warszawie ro 
kowania handlowe między 
przedstawicielami rządów Pol 
ski i Włoch. Rokowania mają 
na celu określenie wzajemnej 
wymiany towarów i płatności 
w 1963 roku. Na otwarcie roz 
mów przybędzie minister han 
dlu zagranicznego Włoch Lui- 
gi Preti. (PAP)

Mrozy nie ustępują
W całym kraju ipróz trzyma. 31 stycznia nad ranem zamjeć śnież­

na przeszła nad ważnym węzłem kolejowym Tarnowskie Góry. Za­
miecie wystąpiły również na terenie wrocławskiej dyrekcji kolei.

Ponowne zawieszenie 
nauki w szkołach

Z uwagi na długotrwającd 
mrozy i kłopoty z uzyskaniem 
odpowiedniej temperatury w 
budynkach szkolnych, Prze­
wodniczący Prezydiów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i 
Rady Narodowej m. Poznania, 
zarządzili zawieszenie nauki z 
dniem 1 lutego br. — aż do
odwołania we wszystkich

Znaczek pocztowy 
z okazji 100 rocznicy 

Powstania Styczniowego 
Ministerstwo Łączności wpro 

kadziło 31 stycznia do obiegu 
znaczek pocztowy upamiętnia 
j$cy loo rocznicę Powstania 
Styczniowego. Na znaczku, za 
Projektowanym przez artystę 
plastyka Andrzeja Heidrycha 
znajduje się popiersie Romual 
°a Traugutta oraz daty 1863 
1 1963. Nakład znaczka 2 min 
egzemplarzy. (PAP)

Zaostrzenie stosunków 
francusko - brytyjskich
Brytyjskie ministerstwo o- 

brony podało do wiadomości, 
że minister obrony Thorney- 
croft nie będzie mógł spotkać 
się obecnie z francuskim mini­
strem sił zbrojnych Messme- 
rem, który miał przybyć do 
Londynu w dniu 31 stycznia. 
Nowego terminu spotkania nie 
wyznaczono. Jako oficjalny 
powód odwołania spotkania 
podano debatę w Izbie Gmin 
na temat zagadnień obrony.

W londyńskich kołach dzień 
nikarskich podkreślają jednak, 
że odwołanie wizyty ministra 
Messmera nastąpiło wskutek 
zaostrzenia się przeciwieństw 
angielsko-francuskich po stor­
pedowaniu przez rząd de 
Gaulle’a rokowań brukselskich 
w sprawie przystąpienia W. 
Brytanii do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

. PAP

Jak informuje Ministerstwo Ko­
munikacji mróz i śnieg spowodo­
wały zakłócenia w pracy szeregu 
stacji. Do walki na „mroźnym 
froncie” PKP zmobilizowały po­
nad 20 tysięcy własnych pracow­
ników. Kolei przyszły z pomocą 
rady narodowe. Trwała bez przer­
wy uporczywa walka o utrzyma­
nie w pełnej sprawności urządzeń 
kolejowych, zwłaszcza zamarzają­
cych rozjazdów i zwrotnic. Mini­
sterstwo Komunikacji sygnalizuje 
dalszy spadek załadunków i wyła­
dunków wagonów. Nowy atak 
mrozu spowodował też opóźnienia 
niektórych dalekobieżnych pocią­
gów pasażerskich i pociągów mię­
dzynarodowych zdążających do 
Warszawy (o 2—3 godziny, a nawet 
więcej).

Na drogach natomiast nastąpiła 
pewna poprawa sytuacji. Niemniej 
przy usuwaniu z tras» śniegu i li­
kwidacji gołoledzi pracuje 100 płu­
gów mechanicznych, a także ciąg­
niki, piaskarki i spychacze. Komu 
nikacja PKS zawieszona jest na 
4 trasach w województwie krakow 
skim, na 3 w rzeszowskim i 2 w 
opolskim.

Jak wynika z danych służby dy 
spozycyjnej Ministerstwa Komuni­
kacji w czwartek do godziny 18 
Śląsk opuściło 209 pociągów z róż­
nymi ładunkami, w tym przede 
wszystkim z węglem. Według sza­
cunków w ciągu całego dnia ze 
Śląska wyekspediowano 290 pocią­
gów.

Na Bałtyku, wskutek tęgich mro 
zów ponownie pogorszyły się wa­
runki nawigacji. Walka o uwol­
nienie od lodów portu w Koło­
brzegu prowadzona przez holowni 
ki „Jantar” i „Rosomak” skompli 
kowała się. Przez całą noc z 30 
na 31 stycznia „Jantar” holował 
z portu konwój, złożony z 8 ku­
trów. Konwój ten przedzierał się 
przez pole lodowe szerokości 20 
mil. Udało się wyprowadzić na 
czyste wody 5 kutrów, pozostałe 
3 utknęły w lodach. „Rosomak”, 
który miał wyprowadzić z Koło­
brzegu dalsze kutry cofnął się po­
nownie z redy do portu i czekał 
na utorowanie przez saperów dro­
gi w zwałach lodu.

Trudna sytuacja wytworzyła się 
również na podejściach do Łeby 
i Ustki. Wiele kutrów utknęło tu 
w lodach.

Fala mrozów, dochodzących do 
ok. 23 stopni spowodowała znów 
ooważne zakłócenia na szlakach 
komunikacyjnych w woj. kosza­
lińskim.

Zanotowano spóźnienia pocią­
gów. Z dużymi trudnościami od- 
bywa. się ruch pojazdów po dro­
gach bitych. Z zamarzniętych 
brył śniegu potworzyły się bo­
wiem olbrzymiej wielkości lodo­
we „garby”.

W samym Koszalinie na skutek 
ślizgawicy całkowicie sparaliżo­
wana została na okres kilku go­
dzin komunikacja miejska. W mie 
ście ogłoszono stan „mroźnego” 
pogotowia.

W Bydgoszczy słupek rtęci spadł 
w czwartek do 27 stopni poniżej 
zera. Rosnący mróz spowodował 
znów perturbacje w pracy.

*

Nienotowane od wielu lat mrozy 
dały się szczególnie we znaki 
mieszkańcom Wysp Brytyjskich. 
Powstały olbrzymie trudności w 
zaopatrzeniu miast i osiedli w do 
datkowe ilości opału, oraz ener­
gii elektrycznej. Podskoczyły ce­
ny węgla. Opady śnieżne, które 
sparaliżowały transport, zmusiły 
Anglików do przenoszenia węgla 
ze składu i bocznic kolejowych 
do mieszkań na własnym grzbie­
cie. Na zdjęciu: podczas silnych 
mrozów takie oto obrazki można 
było zaobserwować na wielu uli­
cach Londynu. Gospodynie prze­
woziły z trudem nabyty węgiel 
i koks na wózkach dziecięcych.

Fot. — CAF

Całą Europę
Szwecji 
— znów 
nia się, 
padków 
wzrosła

od północnej
do południowych Włoch 
ogarnęła fala zimna. Oce- 
iż ilość śmiertelnych wy- 

związanych z mrozami 
do 1.300. w wielu okrę-
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gach zanotowano znaczne opady 
śniegu, które znów odcięły szereg 
miejscowości od świata. W gór­
skich okręgach Włoch i Francji 
fala mrozów zmusiła wilki do o-
puszczenia legowisk szukania
żywności w pobliskich wsiach.

Opady śniegu i mróz najsilniej 
dają się we znaki we Włoszech. 
W Rzymie po raz pierwszy od 7 
lat spadł śnieg paraliżując niemal 
całkowicie ruch kołowy na oblo­
dzonych jezdniach. Wskutek śliz­
gawicy uległe wypadkom około 
200 osób. Szkoły były praktycznie 
nieczynne.

Nad Francją i częścią W. Bry­
tanii szalały śnieżyce.

W Berlinie zanotowano w czwar 
tek minus 20. a w Cottbus — mi­
nus 28 stopni C. Na północy NRD 
ziemia zamarzła na głębokości 60— 
100 cm.

W ciągu ostatniej doby wystą­
piły ponownie silne opady śniegu 
w południowo - wschodniej części 
Rumunii. Na pewien czas wstrzy­
mano kursowanie pociągów na li­
niach kolejowych Bukareszt — 
Konstanca i Bukareszt — Gałacz.

POGODA
W dzielnicach wschodnich oraz 

na północnym zachodzie przewidy 
wane jest zachmurzenie duże i o- 
pady śniegu, na pozostałym Obsza 
rze większe przejaśnienia oraz lo­
kalne rozpogodzenia i mgły. Tem­
peratura minimalna od minus 12 
st. na południu i nad morzem do 
ok. minus 27 st. miejscami na pół­
nocnym wschodzie i w dzielni­
cach środkowych. Maksymalna od 
minus 5 st. na morzem do minus 
10 st. na południu i minus 15 st. 
w głębi kraju.

9 bm. - V plenum CK SD
W dniu 9 lutego br. odbędzie się 

V plenarne posiedzenie Centralne­
go Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego. Obrady poświęcone bę-
dą 
tu

problemowi wzmożenia ekspor 
drobnej wytwórczości.

Podróż królowej
Królowa Elżbieta II i jej małżo­

nek książę Edynburga odlecieli w 
czwartek z Londynu samolotem 
odrzutowym w ośmiotygodniową 
podróż na wyspy Fidżi, do Nowej 
Zelandii i Australii.

Sytuacja w Brunei
Według informacji indonezyj­

skiej agencji Antara, w Brunei na 
dal działa rząd powstańczy z Aza- 
harim na czele.

Wezwanie ambasadora
W przyszłym tygodniu uda się 

do Waszyngtonu na mniej więcej 
dziesięciodniowy pobyt ambasa­
dor USA w Bonn — Walter C. 
Bowling. Koła polityczne w Bonn 
przypuszczają, że podróż Dowlin- 
ga wiąże się z fiaskiem rokowań 
brukselskich w sprawie przystą­
pienia Wielkiej Brytanii do Współ 
nego Rynku oraz z układami za­
wartymi między NRF a Francją.

Śmierć pod kołami pociągu
Na stacji Marcelewo, pow. Byd­

goszcz wydarzył się tragiczny wy 
padek. Na przechodzącego przez 
tory maszynistę PKP Leona Rut­
kowskiego zamieszkałego w Byd­
goszczy najechał pociąg pospiesz­
ny Gdynia — Wrocław. Rutkow­
ski poniósł śmierć na miejscu.

szkołach i placówkach oświa­
towo-wychowawczych w wo­
jewództwie i Poznaniu. Zarżą 
dzeniu nie podlegają Domy 
Dziecka, specjalne zakłady wy 
chowawcze oraz przedszkola 
dyżurne ustalone w miastach 
przez władze szkolne.

W związku z powyższym po 
lecono w budynkach szkol­
nych zabezpieczyć należycie 
urządzenia centralnego ogrze­
wania.

W trosce o wyniki naucza­
nia w ostatnich klasach li­
ceów ogólnokształcących i 
techników zawodowych wszy 
stkich typów, Kuratorium za 
rządziło kontynuowanie nauki 
od 4 bm., w oparciu o poda­
ną dyrektorom szczegółową 
instrukcję. Jeśli chodzi o Po­
znań to dla klas XI liceów 
wszystkich typów nauka od­
bywać się będzie od ponie­
działku w gmachu Liceum 
nr 1 przy ul. Świerczewskie­
go, a dla uczniów klas V tech 
ników — w budynku Techni­
kum Handlowego przy ul. Snia 
deckich.

W związku z ponownym za­
wieszeniem nauki Kuratorium 
apeluje do rodziców i opieku­
nów, aby w okresie bez zajęć 
szkolnych dopilnowali, by dzie 
ci poświęciły wolny czas na 
powtórkę opanowanego już 
materiału oraz przerobienia 
lektury szkolnej, (an)

Nina Chruszczową 
pozdrawia 

kobiety polskie
Korespondent PAP red. Br. 

Majtczak donosi:
W Moskwie i Leningradzie 

bawiła delegacja Ligi Kobiet 
i TPPR pod przewodnictwem 
sekretarza ZG Ligi Kobiet — 
Marii Aszkcnasy. W skład 30- 
osobowej delegacji polskiej 
weszły działaczki społeczne z 
różnych specjalności.

Przewodnicząca delegacji 
polskiej — Maria Aszkenazy 
przyjęta została przez aktywną 
działaczkę ruchu kobiecego w
ZSRR Ninę Chruszczową.
Na spotkaniu tym małżonka 
premiera ZSRR żywo intere­
sowała się życiem, pracą i 
działalnością społeczną kobiet 
polskich. Prosiła o przekaza­
nie kobietom polskim najser­
deczniejszych pozdrowień i 
życzeń.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

PAP
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Szwecja odrzuca 
sugestie NATO

Szwedzkie ministerstwo 
spraw zagranicznych opubli­
kowało oświadczenie, z któ­
rego wynika, że kraje NATO, 
przede wszystkim USA i Niem 
cy zachodnie, usiłowały wy­
wrzeć na rząd szwedzki na­
cisk, aby zakazał eksportu do 
Związku Radzieckiego rur do 
naftociągów.

W swym oświadczeniu rząd 
szwedzki stwierdza, że „od­
dala te pretensje” i powołuje 
się na trzyletnią umowę 
szwedzko-radziecką w spra­
wne dostaw odpowiednich rur, 
którą . zamierza wykonać. 
„Szwecja nie zamierza ogra* 
niczać kontyngentów towa­
rów, wymienionych w umo- 
wie” — stwierdza oświadcze­
nie. (PAP)

Przetrzymywanie wagonów 
 będzie karane

Omówienie Uchwały Rady Ministrów

Rada Ministrów podjęła ostatnio uchwałę mającą na celu 
zapewnienie terminowego załadunku i wyładunku wagonów. 
Ustalone w niej zostały podstawowe terminy dla czynności 
ładunkowych oraz sankcje za przetrzymywanie wagonów.

Biografia Churchilla
Dziennikarz Randolph Churchill, 

syn Winstona Churchilla, upo­
ważniony został przez swego ojca 
do napisania jego biografii. Bio­
grafia ta obejmie przypuszczalnie 
5 tomów i opublikowana zostanie 
dopiero po śmierci Winstona Chur 
chilla. Prawa jej przedruku za­
kupiły już firmy wydawnicze z 
USA. Danii, Holandii, Francji, 
Włoch. Norwegii, Hiszpanii i 
Szwecji. (PAP)
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POMIĘDZY TRAMWAJAMI

W zajezdni tramwajowej przy 
uh Głogowskiej, jeden Z" pracow­
ników dostał się pomiędzy dwa 
tramwaje, które go przygniotły. 
Doznał on zgniecenia klatki pier­
siowej. W stanie poważnym prze­
wieziono go do szpitala.

SPŁONĄŁ MAGAZYN
Dwukrotnie interweniowali wczo 

raj poznańscy strażacy. Przy ul. 
Gdyńskiej. w przedsiębiorstwie 
betoniarskim spłonął podręczny 
magazyn, a w szpitalu przy ul. 
Engla — spawacze przez nieuwa­
gę zaprószyli ogień na strychu 
w czasie prac montażowych.

druty pękają

Fala mrozów poczyniła szkody 
w przewodach elektrycznych. 
Wczoraj, przy ul. ul.: Pustej.‘ski 
bowej i Darzyborskiej zanotowa­
no trzy wypadki zerwania linii 
napowietrznej. Ekipy Pogotowia 
niezwłocznie naprawiły uszkodze­
nia. tak. iż nie doszło do dłuż­
szej przerwy w dostawie energii 
elektrycznej.

CZY NIE ZA CIEMNO?

Rozumiemy w zupełności trud­
ną sytuację jaka zaistniała w 
związku z nową falą mrozów. O- 
graniczenia w zużyciu prądu są 
konieczne. „Głos” jako jeden z 
pierwszych, postulował daleko 
idące oszczędności energii elek­
trycznej i opału. Stwierdzamy jed 
nak. iż gdy z jednej strony niektó 
rzy kierownicy przedsiębiorstw lek 
ceważą wydane zarządzenia, to z 
drugiej, w niektórych wypadkach 
oszczędności posunięto tak dale­
ce, że mogą zagrozić bezpieczeń­
stwu. Mamy tu na mvśli najruch 
liwszy punkt w mieście — Most 
Uniwersytecki (popularna Kapo- 
niera). Przysłowiowe egipskie 
ciemności jakie panują tu od kil­
ku dni napawają nas niepokojem. 
Wczoraj np. w okresie wzmożo­
nego ruchu kołowego, pełniącego 
dyżur milicjanta trudno było do­
strzec. Samochody jeździły na 
światłach postojowych. łatwo 
wiec o wypadek, (za)

Oś Bonn — Paryż — Madryt
Zakończona obecnie wizyta francuskiego ministra 

spraw wewnętrznych Rogera Freya w Madry­
cie — pisze paryski korespondent PAP red. Jan 
Gerhard — uważana jest we Francji za pićrwszy, 
niejako rozpoznawczy etap, wspólnego planu Bonn 
i Paryża w sprawie włączenia Hiszpanii do nowego 
bloku militarno-politycznego montowanego w Eu­
ropie zachodniej przez de Gaulle’a i Adenauera.
Odwiedziny Freya były pierwszym etapem, po­

nieważ najpierw trzeba było „oczyścić drogę”, tj. 
zaspokoić wysuwany od lat, podstawowy postulat 
generała Franco w sprawie przebywających we 
Francji politycznych uchodźców hiszpańskich, prze­
ciwników reżimu faszystowskiego w Madrycie, Mi­
nister spraw wewnętrznych Frey miał udzielić 
w tej sprawie daleko idących obietnic.

3 lutego wyjedzie do Hiszpanii szef sztabu ge­
neralnego gen. Charles Ailleret, a w ślad za 

nim — minister finansów Giscard d’Estaing. Obie 
te wizyty będą dalszymi etapami „zbliżenia”. Ail­
leret ma zawrzeć z rządem frankistowskim układy 
tego samego rodzaju, jak te, które łączą już armię

francuską z Bundeswehrą. Nie idzie tu oczywiście 
o bardzo mizerny potencjał wojskowy armii Fran­
co, lecz o złoża uranu eksploatowane od dawna 
przez bońską firmę Degussa. Giscard d’Estaing ze 
swej strony miałby przyrzec Hiszpanom pomoc fi­
nansową oraz w perspektywie wprowadzenie ich 
do Wspólnego Rynku.

Jest rzeczą oczywistą, że Paryż działa tu w imie­
niu własnym i Bonn jednocześnie. Za przyłą­

czenie się Hiszpanii do osi Bonn — Paryż płaci 
Francja faszystom frankistowskim zamierzonymi 
prześladowaniami emigrantów politycznych oraz 
poważną pomocą gospodarczą. Uzyskuje dzięki te­
mu uran i polityczny sojusz z Franco w ramach 
realizacji nowego bloku militarnego w Europie 
zachodniej. To ma być atutem w rozgrywce z USA 
o hegemonię.

Warto zwrócić uwagę, że od kilku dni bawi z wi­
zytą w Lizbonie inny generał francuski — Le Pul- 
loch. Zarysowuje się zwolna oś biegnąca od Ade­
nauera poprzez de Gaulle’a do Franco i Salazara.

PAP

Przestrzeganie dyscypliny ładunkowej na kolejach Rozwój morskiego rybo­
łówstwa O ferenowa koordynacja inwestycji Rozwój książeczek PKÓ na 

mieszkania $ Regulamin kar umownych na PKP

Posiedzenie i uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na kolejnym swym 

posiedzeniu zatwierdził podstawowe zasady rozbudowy. Za­
kładów Mechanicznych im, sen. Świerczewskiego w Elblągu 
przewidujące m. in. uruchomienie w tych zakładach nowych, 
bądź rozbudowę istniejących już oddziałów np. wytwórni 
metalurgicznej, turbin energetycznych, elementów okręto­
wych, turbin przemysłowych, przekładni zębatych i innych.

Na wniosek ministra kqmu- 
nikacji ustalono środki mające 
na celu zapewnienie ciągłości 
pracy przewozowej na terenie 
dyrekcji okręgowej kolei pań­
stwowych w Katowicach w wa 
runkach nadzwyczajnych trud 
ności zimowych oraz powzięto 
uchwałę w sprawie przestrze-

I tak na stacjach za- i wy­
ładunek może obecnie trwać 
od 4 do 8 godzin — w zależno­
ści od rodzaju towarów i wiel 
kości wagonów. Jednostki u- 
żytkujące bocznice kolejowe 
zobowiązane zostały do przyj­
mowania na bieżąco wszyst­
kich nadchodzących wagonów 
— według ustalonych harmo­
nogramów.

W stosunku do winnych prze­
trzymywania wagonów określono 
stawki kar umownych, wynoszą­
ce od 15 do 250 zł za godzinę. 
Także za odwołanie przez nadaw 
cę zamówionego wagonu będzie 
on musiał płacić karę od 50 do 
1000 zł za 1 wagon.

Natomiast za każdy wagon i 
godzinę zaoszczędzoną przez u- 
żytkowników bocznic i w por­
tach morskich uchwała ustala 
bonifikatę w wysokości 15 zł. 
W razie przetrzymywania 

wagonów ponad ustalony ter­
min jednostka nadrzędna obo­
wiązana jest zmniejszyć pra­
cownikom odpowiedzialnym 
za to premie miesięczne i 
kwartalne, a także nagrody 
przysługujące za dany kwartał 
(miesiąc) — podczas którego 
przedsiębiorstwo przetrzymało 
więcej niż 50 proc, wagonów. 
Z drugiej strony, uwzględnia­
jąc trudne warunki pracy przy 
ręcznym załadunku i wyładun 
ku w okresach szczególnego 
ich nasilenia, uchwała upoważ 
nia właściwych ministrów do 
wprowadzenia dodatków do o- 
bowiązujących stawek. Mogą 
one być przyznawane w wy­
sokości do 50 proc., ale tylko 
za roboty wykonywane przez 
stałe brygady za- i wyładun­
kowe — poza normalnym cza­
sem pracy.

Wprowadzenie odpowiedział 
ności za terminy wyładunku i 
załadunku wagonów uchwała 
zaleca również centralnym or­
ganizacjom spółdzielczym.

PAP

Anglia kontynuuje prace 
nad bronią bakteriologiczną

Wielka Brytania zamierza kon­
tynuować prace nad stworzeniem 
broni bakteriologicznej. Poinfor­
mował o tym W środę w Izbie 
Gmin brytyjski minister obrony 
Thorneycroft. Minister odpowie­
dział zdecydowanie odmownie na 
żądanie członka parlamentu la- 
bourzysty Allauna, domagającego 
się zaprzestania prac nad tworze­
niem ładunków bakteriologicz­
nych do rakiet. Prace takie pro­
wadzone sa w naukowo - badaw­
czym ośrodku bakteriologicznym 
w Portondown. (PAP) 

ganią dyscypliny ładunkowej 
przy przewozie towarów kole­
ją. Akty te ustalają zadania 
służb kolejowych i prezydiów 
rad narodowych dla zapewnie 
nia pełnej sprawności prze­
wozowej w przypadku silnych 
mrozów, dużych ooadów śnież 
nych i zamieci oraz odpowie­
dzialności pracowników zakła 
dów pracy za nieterminowy 
załadunek i wyładunek wago 
nów.

Na wniosek ministra żeglugi po­
wzięto uchwałę w sprawie dalsze­
go rozwoju przybrzeżnego morskie 
go rybołówstwa spółdzielczego i 
indywidualnego.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów powziął — na wniosek mi­
nistra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — uchwałę w sprawie 
rozwoju produkcji maszyn i urzą­
dzeń do przerobu drewna w la­
tach 1963—1967 ustalającą zadania 
dla resortów w zakresie zwiększe­
nia produkcji maszyn i urządzeń 
do obróbki drewna.

Powzięto uchwałę w sprawie te­
renowej koordynacji inwestycji, 
ustalającą zadania prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych w za 
kresie koordynowania inwestycji 
państwowych (objętych planem 
centralnym i terenowym), spół­
dzielczych, organizacji społecznych 
i zawodowych przewidzianych do 
realizacji na terenie danego wo­
jewództwa.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów oowziął uchwalę w 
sprawie dalszego rozwoju osz­
czędzania na mieszkaniowych 
książeczkach oszczędnościo­
wych PKO. Uchwała kodyfi­
kuje wydane dotychczas prze­
pisy w tej sprawie oraz prze­
widuje dodatkowe oprocento­
wanie wkładów oszczędnościo 
wych na rzecz spółdzielni bu-

Misje wojskowe USA 
i Anglii w Indii

Do Delhi przybyła misja 
wojskowa złożona z eksper­
tów lotnictwa wojskowego 
USA, W. Brytanii, Kanady i 
Australii. Członkowie misji 
zapoznają się z obecnym sta­
nem lotnictwa wojskowego 
Indii i razem ze specjalistami 
indyjskimi zbadają „potrzeby 
przeciwlotniczej obrony tego 
kraju”.

Wspomniana misja wojsko­
wa przebywać będzie w Indii 
około 3 tygodni. (PAP)

Z kroniki sądowej

Dożywotnie więzienie za bratobójstwo
Wczoraj Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wyrok w pro­

cesie Henryka Górniaka, oskarżonego o bratobójstwo.

Henryk Górniak nie przyznał się 
do winy i m. in. nadal twierdził, 
że z bratem Janem żył w jak naj­
lepszych stosunkach. Sąd uznał, że 
w świetle zeznań świadków wy­
jaśnienia oskarżonego należy oce­
nić jako wykrętne. 14 sierpnia 
1956 r. Henryk Górniak realizu­
jąc swój zbrodniczy plan „wyciąg­
nął” swego brata na pogawędkę 
zakrapianą alkoholem do sąsia­
dów. W drodze powrotnej do do­
mu pod osłoną nocy dokonał za­
bójstwa. Po zdarciu odzieży zako­
pał zwłoki na polu. Miejsce to kil­
ka dni później zabronował.

Motywy kainowej zbrodni? Chęć 
zawładnięcia gospodarstwem, 
zemsta oraz fakt, że Jan miał ja­
kąś rodzinną tajemnicę, której u- 

downictwa mieszkaniowego o- 
raz zakładów pracy budują­
cych zakładowe domy miesz­
kalne.

Ustalono także regulamin 
stosowania kar umownych 
przy przewozie osób oraz prze 
syłek bagażowych i ekspreso­
wych kolejami. Regulamin pod 
wyższa m. in. w określonych 
przypadkach kary: za przejazd 
koleją bez biletu lub z nie­
ważnym biletem, za przewóz 
w wagonie osobowym nad­
miernego bagażu lub przed­
miotów, których przewóz ja­
ko bagaż ręczny jest niedo­
zwolony. (PAP)

Po fiasku brukselskim

Macmillan 
szuka wyjścia

Premier Macmillan zwołał w 
czwartek specjalne posiedze­
nie swego gabinetu dla omó­
wienia polityki, jaką prowa­
dzić ma Anglia wobec fiaska 
w Brukseli. Po sprawozdaniu 
głównego negocjatora brytyj­
skiego w Brukseli, ministra 
Heatha o przebiegu rokowań, 
na porządku dziennym posie­
dzenia figuruje dyskusja nad 
olanem Macmillana przewidu 
jącym zacieśnienie współpracy 
ze Stanami Zjednoczonymi i 
krajami strefy wolnego han­
dlu. Już w swoim środowym 
przemówieniu przez radio i te 
lewizję Macmillan zapowie­
dział, że dążyć będzie do obni­
żenia taryf celnych i zwiększe­
nia wymiany handlowej z ty­
mi krajami. (PAP)

Orędzie Kennedyego 
o rolnictwie

W specjalnym orędziu po­
święconym problemowi rol­
nictwa prezydent Kennedy za 
powiada, że Stany Zjednoczo­
ne dążąc do rozszerzenia i u- 
trzymania eksportu rolnictwa 
podejmą „wszelkie niezbędne 
kroki, by bronić pełni praw” 
tego eksportu do krajów 
Wspólnego Rynku.

W orędziu tym przesłanym 
Kongresowi Kennedy stwier­
dza, iż przed rządem USA stoi 
„problem utrzymania dostępu 
do Europejskiego Wspólnego 
Rynku ze względu na niektó­
re ważne artykuły rolnicze w 
imporcie” USA. (PAP)

jawnienie było dla Henryka bar­
dzo niepożądane.

Pewne okoliczności łagodzące — 
jak np. poprawny ostatnio tryb 
życia i niski poziom umysłowy o- 
skarżonego sprawiły, że Sąd nie 
orzekł kary śmierci. Takie oko­
liczności jak popełnienie zbrodni 
z premedytacją i z niskich pobu­
dek oraz fakt, że oskarżony był 
już poprzednio trzy razy karany 
za przestępstwa dokonane z chęci 
zysku w pełni uzasadniają — pod­
kreśli! Trybunał — wymierzenie 
H. Górniakowi kary dożywotnie­
go więzienia oraz utraty publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze.

Wyrok ten — stwierdził Sąd — 
powinien być ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich, którzy ośmielili­
by się targnąć na życie ludzkie...

(ak)

41 tysięcy ofiar 
wypadków drogowych w USA

Jak wynika ze statystyki opu­
blikowanej przez krajową radę 
do spraw bezpieczeństwa ruchu,, w 
ciągu 1962 roku na terenie USA1 w 
wypadkach drogowych poniosło 
śmierć 41 tysięcy osób, a półtora 
miliona odniosło cięższe lub lżej­
sze obrażenia.

W porównaniu z rokiem 1961 
liczba śmiertelnych ofiar wzrosła 
o blisko 3 tysiące.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński.

Listy najlepszych kolarzy POZKol
Poznański Okręgowy Związek Kolarski ustalił listy najlepszych 

kolarzy 1982 r. w poszczególnych licencjach. Każda z list obejmuje 
1* nazwisk.

W licencji I i II według kolej­
ności sklasyfikowano następują­
cych kolarzy: Fr. Przecinkowski — 
Stomil, L. Marecki — Warta, St. 
Pawlak — Górnik, J. Janiak — 
LZS Ostrów, J. Woźny — Lech, 
J. Mikołajewski — Lech, K. Mar­
chewka — Warta, M. Czabajski — 
Lech, B. Luleczka — Stomil, M. 
Kiełbasa — Lech, J. Szópny — 
MKS Poznań.

Lech odwołuje 
ligowe spotkania
Na skutek zarządzenia O zam­

knięciu sal sportowych w Pozna­
niu i województwie Klub Sporto­
wy Lech zmuszony był odwołać 
ligowe mecze koszykówki męs­
kiej, które miały odbyć się w 
najbliższą sobotę i niedzielę. Sa­
la Poznańskiego Ośrodka Spor- 
towego, gdzie trenują i gdzie 
mieli grać w sobotę koszykarze 
Lecha z Legią a w niedzielę z 
Polonią W-wa, od wczoraj jest 
nieopalana; opał przekazany zo­
stał do dyspozycji poznańskich 
szpitali. W tej sytuacji sekreta­
riat Lecha wysłał wczoraj tele­
gramy do PZKosz. Legii, Polonii 
i sędziów', zawiadamiające o od­
wołaniu tych dwóch spotkań. 
Odwołano również snotkanie ko­
szyka rek Lecha z AZS Wrocław.

TURNIEJ PRZY UL ROLNEJ

Również Warta znalazła się w 
dużym kłopocie. Organizuje ona 
dzisiaj, w sobotę i niedzielę mię­
dzynarodowy turniej koszykówki 
z udziałem zespołu z NRD — Che­
mie Halle. Turniej tan miał się 
odbyć w sali Ośrodka Sportowe­
go przy ul. Chwiałkowskiego. 
Ponieważ nie dało się już zawia­
domić gości o powstałej sytua­
cji postanowiono przenieść me­
cze do sali przy ul. Rolnej. (Wejś­
cie do sali, z ul. Saperskiej, na­
rożnik ul. Wspólnej).

Dzisiaj o godz. 1« grać będą 
Warta z Lechią Zielona Góra A o 
godz. 20.15 Chemie Halle z 
Olimpią. W sobotę o godz. 16 
Chemie Halle zmierzy się z Le­
chią a o gedz. 17.45 Warta z 
Olimpią. Mecze niedzielne odbę­
dą się w godzinach przedpełudmo 
wych: godz.. 10 — Lechia Z. Góra 
— Olimpia, godz. 11.45 Warta — 
Chemie Halle, (st)

Turystyczny 
kalejdoskop

„Gwoździem” letniego sezonu 
turystycznego w województwie 
bydgoskim będą przypadające w 
czerwcu wielkie obchody 7(ki-le- 
cia stolicy Pałuk — Żnina. Już 
od zeszłego roku całe miastecz­
ko ogarnęła gorączka przygoto­
wań do uroczystości jubileuszo­
wych.

Prace prewadzi się przy nieby­
wałym nakładzie społecznego wy­
siłku i inicjatywy. Ze wszyst­
kich stron sypią się dary o zna­
cznej nieraz wartości. Wydaje 
się, że obchody 7M-lecia będą dla 
czcigodnego Jubilata intratne i 
znaczn;e podniosą rangę tego ma­
lowniczego miasteczka.

Szczególna troska władz miejs­
kich jest poświęcona usługom 
handlowym i żywieniowym. Żnin 
już w styczniu zapewnił sobie db- 
stawę odpowiedniej masy towaro­
wej. Wszystkie sklepy i lokale 
gastronomiczne zostały objęte 
akcją remontów, modernizacji i 
doposażenia.

W Tatrach i na całym Podta­
trzu wspaniałe warunki narciars­
kie, śnieg jest nośny, idealny tak 
dla początkujących jak i dla sta­
rych wygów narciarstwa. Włó­
częga ńa nartach lesistymi hcl- 
wegami i drogami wiejskimi u- 
możliwia dotarcie do najpiękniej­
szych zakątków Skalnego Podha­
la i do odległych przysiółków. 
Nietrudno o tej po/ze roku na­
trafić na autentycźnć weseliska 
i zabawy góralskie. W zakopiań­
skich obiektach turystycznych i 
w schroniskach górskich nie brak 
wolnych miejsc noclegowych.

Szpitale miejskie w Jeleniej 
Górze i Cieplicach meld^j^ o 
gwałtownym wzroście nieszczęś­
liwych wypadków na trasach 
narciarskich. Od początku sezonu 
„białego szaleństwa” szpital ciep- 
licki zarejestrował 173 złamania 
i zwichnięcia kończyn, 13 uszko­
dzeń czaszkj i kręgosłupa, $6 
urazów klatki piersiowej oraz 
288 innego rodzaju drobniej­
szych obrażeń. Również smut­
na jest statystyka prowadzo­
na przez szpital jeleniogórski. 
Wśród ofiar nieostrożnej jazdy 
przeważają wczasowicze którzy 
zapominają z zasady, że bez 
treningu nie wolno wypuszczać 
się na trudniejsze trasy narciar­
skie. Jeżeli liczba wypadków nie 
zmaleje region jeleniogórski wy­
przedzi niebawem pod tym wzglę­
dem Zakopane! (b)

Pierwsza dziesiątka w licencji m 
stanowią: J. Górny — MKS Poz­
nań, B. Borowiak — Warta, K. Lu- 
teczka — Stomil, B. Bartkowiak — 
Lech, Zd. Samol — Unia Leszno, 
St. Dworak — Lech, W. Wojtkie­
wicz — MKS Poznań, R. Gebel —, 
LSZ Czarni.

W licencji IV następujący z*, 
wodnicy tworzą czołówkę: Z. Cze. 
chowski — Lech, St. Gęba — Lech. 
W. Wojtkiewicz — MKS, Zb. Szyw 
mański — Lech, K- Luleczka —. 
Stomil, L. Chojnacki — Lech, u. 
Kaczmarek — Stomil, K. Lembie* 
— Stomil, St. Orlik — Stomil.

Na rok 1963 celem wyłonienia bf 
najlepszych w każdej licencji wy­
znaczono 11 wyścigów punkto. 
wych. (p)

Ile kto otrzyma
GKKFiT dokonał podziału dota­

cji dla związków sportowych i ot 
ganizacji turystycznych na 1963 
rok.

Związki Sportowe otrzymały m 
milicnów złotych. Największą do­
tację przyznano lekkoatletom — 
8.345.000 zł, dalej narciarstwu — 
3.329.000 zł, bokserom — 3.156.900 
zł. Powyżej dwóch milionów zło­
tych otrzymają kolarze, koszyka­
rze, kajakarze, gimnastycy, siat, 
karze, wioślarze, zapaśnicy i szer­
mierze.

Zrzeszenie Ludowe Zespcły 
Sportowe, ma do dyspozycji 47 
milionów złotych. TKKF będzie 
dysponowało 15 i pół min. zł, 
PT1K — 23 min. zł.

Plan nakładów na budownic­
two urządzeń sportowych, które 
pochodzą głównie ze środków To­
talizatora Sportowego zamyka się 
kwotą ponad 320 milionów zł, z 
tej sumy 147 min. zł przeznaczy 
się jako fundusz specjalny wo­
jewódzkich komitetów kultury 
fizycznej i turystyki na remonty 
i drobne inwestycje, (p)

Nie w Monachium 
lecz w Genewie

Sesja Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji Koszy­
kówki (FIBA) miała odbyć swoje 
najbliższe posiedzenie w Mona­
chium. Jeden z głównych punk­
tów posiedzenia stanowiła sprawi 
najbliższych mistrzostw Europy. 
Organizatorem tej imprezy jest 
Polska. Mistrzostwa odbędą się we 
Wrocławiu.

Ponieważ władze NRF nie udzie­
liły wizy wjazdowej prezesowi 
Polskiego Związku Koszykówki — 
red. Marianowi Kozłowskiemu — 
sesja Komitetu Wykonawczego na 
znak protestu została przeniesiona 
do Genewy. (x)

Folki bez sukcesów
Drugi dzień zawodów w Seefeld 

rozpoczął się od konkurencji ko­
biecych — biegu na 10 km. Udział 
wzięło 38 biegaczek z 12 państw.

Wielką formą błysnęły zawod­
niczki radzieckie zajmując 4 pier­
wsze miejsca. Zwyciężyła w pięk­
nym stylu aktualna mistrzyni świa 
ta Kołczlna — 40.41,7, przed rodacz 
kami, Bojarską, Gusakową i 
Mieksziłd.

Z Polek „liczyły” się jedynie 
Stefania Biegunowa (14 miejsce) i 
Weronką Budna (19). Teresa Trze* 
bunia zajęła odległe 24 miejsce.

(za)

Trzy zwycięstwa AZS
3 lutego br. zakcńczy się pierw­

sza runda rozgrywek siatkówki 
w II lidze. W grupie IV Wielko- 
polskę reprezentują 3 zespoły: — 
AZS Poznań oraz Ludowe Zespoły 
Sportowe: Miłosław i „Skra” Wol­
sztyn. Najlepiej spisuje się AZS 
Poznań, który w ubiegłym ty­
godniu zdobył 3 cenne punkty zwy 
ciężą jąc Portowca Gdańsk 3:2,' 
AZS Szczecin 3:0 i Gwardię 
Słupsk 3:1.

W Sulechowie Skra Wolsztyn 
pokonała LZS Miłosław 3:1.

(kh)

• Na mecze lekkoatletyczne * 
Anglią, NRF i USA -projektuje się 
wystawienie do sztafety 4X400 m 
naszego reprezentacyjnego sprin­
tera Mariana Foika.

• W czerwcu nasi żużlowcy ma­
ją udać się na zawody do Szwecji- 
Jedno ze spotkań będzie misło 
charakter meczu międzypaństwo­
wego.

• Najlepszym zawodnikiem Wid 
kiej Brytanii w tenisie stołowym 
jest 15-letni Barnes.

• W październiku br. Japoński 
Komitet Olimpijski organizuje 
wielkie międzynarodowe zawody 
w 20 dyscyplinach. Ma to być pró­
ba przed Igrzyskami Olimpi jski- 
mi. Gospodarze zaprosili 350 za* 
granicznych sportowców.
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P
ierwszym wrażeniem, jakie 
miałem dolatując do Char 
kowa, był zaskakujący 
blask światła nad mia­

nem. Sądzę, źe w Polsce chyba 
tylko Katowice, rozjarzone świe­
tlówkami i neonami, w jakimś 
stopniu rywalizować mogą z tym 
pięknym ukraińskim miastem.

Nawiasem mówiąc, Charków o- 
świełlany jest w sposób trochę 
podobny do tego, jaki zastoso­
wano w stolicy Górnego Śląska. 
| tułaj w czynie społecznym za­
łogi z setek zakładów przemysło­
wych dopomagają w układaniu 
podziemnych przewodów czy u- 
sławianiu ulicznych latarni. I tu, 
w Charkowie, płoną jarzeniowe 
lampy( takie same, prawie iden­
tyczne, bo pochodzące przecież 
z tej samej fabryki, co i świecące 
w wielu polskich miastach. Tu, w 
Charkowie, płoną lampy z war­
szawskich zakładów imienia Róży 
Luxemburg.

Przyznam szczerze, że było mi 
Szczególnie przyjemnie, gdy się 
o tym dowiedziałem. Z Charkowa

Usterki budowlane 
będą usuwane szybciej 
Przedsiębiorstwa budowlane 

mają obowiązek w jak najkrót­
szym czasie usuwać wszelkie za­
winione przez siebie usterki i wa- 
Idy w nowo wzniesionych domach. 
Ministrowie Budownictwa i Prze­
myślu Materiałów Budowlanych 
oraz Gospodarki Komunalnej wy­
dali zarządzenie usprawniające 
tryb postępowania w takich przy­
padkach. Stwierdza ono m. in., 
że usterki powstałe z winy wy­
konawcy powinny być niezwłocz­
nie zgłaszane inwestorowi przez 
administrację budynku. Poza tym 
administracja, niezależnie od 
przyjmowania reklamacji indywi­
dualnych od lokatorów, ma obo­
wiązek zorganizować w okresie 
gwarancyjnym przynajmniej 2 
zebrania mieszkańców nowego 
domu z jego wykonawcą i inwe­
storem. Da to możność bezpo­
średniego poinformowania tych 
ostatnich o konieczności dokona­
nia niezbędnych napraw i popra­
wek.

W ciągu 2 tygodni od zgłosze­
nia usterek, specjalna komisja 
(złożona z przedstawicieli: wyko­
nawcy, inwestora, biura projek­
towego i prezydium rady narodo­
wej) musi zbadać słuszność re 
klamacji i ustalić zakres oraz 
termin robót poprawkowych. 
Wady usuwa przedsiębiorstwo, 
które wykonało obiekt. Jeśli nie 
dotrzyma ono terminów, będzie 
zmuszone zapłacić inwestorowi 
dodatkowo 10 proc, kosztów na­
prawy — za każdy miesiąc zwło­
ki. (PAP)

Polskie światła 

nad Charkowem
Od własnego korespondenta

do Turoszowa jadą potężne ge­
neratory, stąd również, z ząkła- 
dów imienia Kirowa, dostarczono 
urządzenia elektryczne dla kom­
binatu w Nowej Hucie. A polskie 
lampy świecą nad Charkowem...

Warszawskie „jarzeniówki", to 
naturalnie nie jedyny przykład 
charkowsko-polskich kontaktów. 
Drugi raz zrobiło mi się przyjem­
nie i jakoś „ciepło” na sercu, 
kiedy w miejskim parku kultury 
oglądałem prześliczną, młodzie­
żową kolejkę. Ponad 3-kilometro- 
wą trasę obsługują młodzi, kilku­
nastoletni maszyniści, kondukto­
rzy, zawiadowcy stacji — pionie­
rzy, uczniowie z charkowskich 
szkół.

Dziewczęta i chłopcy uczą się 
łam praw rządzących stalowymi 
szlakami, zdobywają wiadomości, 
ułatwiające im w przyszłości nau­
kę w kolejowych szkołach i in­
stytutach oraz pracę. W ciągu 
18 lał istnienia charkowska „mała 
kolej" wychowała ponad 20 ty­
sięcy młodych ludzi, pełniących 
dziś odpowiedzialne funkcje — 
także w charkowskim węźle. A 
warto przy okazji wspomnieć, że 
jest to węzeł ogromny. Co pół 
minuty na jednym z jedenastu 
szlaków wyrusza lub przyjeżdża 
następny pociąg.

Oglądając łę kolejkę, zrobiło 
mi się przyjemnie z tej racji, iż 
charkowska młodzież bawi się i 
uczy — na polskim sprzęcie. Jeż­
dżą łam bowiem wagony, wypro­
dukowane na specjalne zamówię 
nie przez wrocławski „Pa-Fa- 
Wag".

Inny przykład współpracy z 
Polską, czerpania z naszych do­
świadczeń, podał mi kierownik 
zabudowy Charkowa, architekt 
Sergiej Nikołajew. Otóż po wi­
zycie jednej z delegacji w Wiel- 
kopolsce przywieziono na Ukrai­
nę projekty „Szkoły Tysiąclecia", 
wybudowanej w Poznaniu. Char­
kowscy architekci zapoznali się 
z tą dokumentacją, przypadli im 
do gustu — i na jej podstawie

powstał polsko-ukraiński projekt 
szkoły, wznoszonej obecnie w 
osiedlu przy Moskiewskim Pro­
spekcie.

Chąrków przeżywa obecnie 
okres znacznego zwiększania tern 
pa budownictwa mieszkaniowe­
go. Mówi się, że za niewiele lał 
Charków liczyć będzie półtora 
miliona ludności, że już trzeba 
przygotowywać się na przykład 
do budowy metra.

To przyszłość jeszcze dość od­
legła. Na rązie zwiększa się licz­
ba budowanych domów i osiedli. 
W 1962 roku lokatorzy otrzymali 
około 260 tysięcy metrów kwa­
dratowych powierzchni w nowych 
domach. W 1963 roku mają otrzy­
mać około 400 tysięcy metrów. 
Tak znaczny „skok” możliwy bę­
dzie, między innymi, dzięki dal­
szemu uprzemysłowieniu robót 
i masowemu zastosowaniu typo­
wych prefabrykatów, przygoto­
wywanych w zmechanizowanych 
„fabrykach mieszkań". W ciągu 
najbliższych lat będzie można w 
Charkowie wydatnie poprawić 
warunki lokalowe. Na jedną oso­
bę będzie się przydzielać w no­
wych domach nie po 8 metrów, 
jak obecnie, lecz po 15.

I na zakończenie —- jeszcze 
jedno wrażenie, jakie wywiozłem 
z Charkowa. Jest to, jak wiado­
mo, olbrzymi ośrodek przemysło­
wy. Ale z ani jednego fabryczne­
go komina nie ulatuje tu dym. 
Tajemnica jest dosyć prosta: od­
budowując po wojennych znisz­
czeniach zakłady przemysłowe i 
potem wznosząc następne, wypo­
sażano je nie w węglowe kotłow­
nie, lecz w urządzenia gazowe.

Znając nasze kłopoty z sadza­
mi, pyłem i dymem fabrycznym, 
z prawdziwą zazdrością spoglą­
dałem na czyste niebo nad Char­
kowem, myśląc przy tym, iż pol­
scy specjaliści także w tej dzie­
dzinie niewątpliwie mogliby sko­
rzystać z doświadczeń radziec­
kich przyjaciół.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

ZAWSZE PRAKTYCZNYM UPOMINKIEM JEST

TORT
Potrzebna pomoc domo­
wa do małżeństwa (lekar­
ka) z 1 dzieckiem. Poz­
nań, Strzelecka 25 m. 3,

DLA MARII

K689

Jan Szambelan
Poznań, ul. Małeckiego R m. i.

Sprzedaż

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się w sobotę, dnia 
cmentarza na Górczynie.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 

26418g

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA I RODZINA

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28028g

2 lutego 1963 r., • godzinie 11,49

godz. 14,30—20. 28033g

Samochód używany w do­
brym stanie „Octavia”, 
„Spartak” względnie „Mo­
skwicz” kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28030g.

Samochód bagażowy (to- 
nówka) marki „Opel”, w 
dobrym stanie, nowe ogu­
mienie korzystnie sprze­
dam. Witczak. Sieraków 
ul. Nowotki 29. 27804g

N i u ć h o rn,ó óJcjP
Kupię */< część domu z 
wolnym mieszkaniem lub 
mieszkanie 2 pokoje wy­
łączone lub zamienię, mie­
szkanie winno być w cen­
trum miasta, parter lub 
piętro, nadające się na 
biuro Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28’ 41g.
Oddam w dzierżawę o- 
grodnictwo — okolica Po­
znania. Poznań, Prusa 19 
m. 12.____ _______ 28102g
Willa wyłączona, cała 
wolna, nowa, wolnostoją­
ca przy tramwaju, garaż, 
ogród, 560.000 zł; ’/« bliź-
niaka cały przy
tramwaju. 420.000 zł; dom 
nowy, wolno stojący, w po 
bliżu komunikacji, 225.000 
zi; dom 3 pokoje, ogród, 
przedmieście 160.000 zł. 
sprzeda Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

28139g

Różne.' 
__ __ _2_

Chromuje, srebrzy, niklu­
je, mosiądzuje. Chromow- 
nia, Poznań. Wrocławska
25, podwórze. 2«027g
Wypożyczam piękne suk­
nie śluBUe* 'wieczorowe, 
nakrycia do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 27984g
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Mąłryma^

POZNAŃSKIE KAWIARNIE PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA'.
CENA 1 KG TORTU JUZ OD 51,— ZŁOTYCH.

Dnia 30 stycznia 1963 r. zmarł naglę, przeżywszy lat 55, »asz najuko­
chańszy ojczulek, brat, szwagier, zięć, wujek, śp.

28152g

Dnia 30 stycznia 1963 r. po długich 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, 
nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
zakończyła swój pracowity żywot,

Zofia Gałecka
Z DOMU BYTYŃSKA

Z
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lutego 1963 R, < 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Kórnik.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

»ł«9g

Dnia 30 stycznia 1963 r. zmarł długoletni pracownik Poznańskich Re­
stauracji Dworcowych „WARS” w Poznaniu

Stanisław Czyż
Zmarłym straciliśmy zasłużonego przodownika pracy, wzorowego

sumiennego fachowca 
Cześć Jego pamięci!

POP PZPR

oraz dobrego i serdecznego kolegę.

RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA

K8U

Wincenty Szczepankiewicz
O pełną 

popularyzację 
prawdy

Kiedy mówimy o naszych ziemiach od­
zyskanych, z duma stwierdzamy szyb­
kość zespolenia ich z Macierzą, jaka 
dokonała się w ciągu 18 lat. Jest to 

całkowita integracja gospodarcza i ściśle z 
nią związana psychiczna. Zatarły się dawne 
granice. Dawny mieszkaniec Lublina czy Rze­
szowa czuje też w Szczecinie lub Wrocła­
wiu, że jest we własnej ojczyźnie. Inna jest 
natomiast sprawa, gdy chodzi o historyczną 
znajomość tych ziem. Czy znamy je zgodnie 
z wynikami badań historyków polskich?

Nad tym problemem skupiona została osta­
tnio uwaga Instytutu Historii PAN, Minister­
stwa Oświaty i Ministerstwa Szkół Wyż­
szych oraz Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Jest to problem szczególnie aktual­
ny w okresie obchodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego.

Był czas, kiedy w okresie repatrianckim 
ludność przybyła nad Odrę, Nysę Łużycką i 
Bałtyk, nie posiadała najbardziej podstawo­
wych wiadomości o ziemi, którą miała zago­
spodarować. Cóż mógł wiedzieć przybysz o 
Przeszłości ziem, gdy nawet „autochtoni” 
mieli wypaczone pojęcie przez pseudonaukę 
niemiecką.
, Trzeba było te ugory niewiedzy przeorać 
1 dać oręż obrony do ręki przed wrogą pro­
pagandą, która chciała urzedstawiać odzyska­
ne ziemie, jako praniemieckie. Pracy tej do­
konał przede wszystkim nauczyciel, a z wiel­
ką pomocą przyszedł mu Polski Związek Za­
chodni, a później Towarzystwo Rozwoiu 
Ziem Zachodnich. Dużego rozmachu nabrała 
Popularyzacja wiedzy o tych ziemiach przez 
TRZZ wśród młodziezv szkolnej. Włączyła 
siĆ do tej akcji młodzież akademicka zwła­
szcza w Poznaniu, Warszawie, Krakowie i To­
runiu.

Akcja uświadamiająca, podawanie prawdy 
notorycznej, objęło początkowo repatriantów 
1 szybko przeniosło się do szkół. Organizo­
wane dość często atrakcyjne formy populary­
zacji wiedzy, jak konkursy, zgaduj-zgadule 

itp., wykazują, że młodzież szkolna posiada 
znaczny stopień wiedzy o ziemiach zachod­
nich i po osiemnastu latach możemy sobie 
powiedzieć, że nie zmarnowaliśmy tych lat 
dla zespolenia zićm nadodrzańskich i nad­
bałtyckich z Macierzą.

Gdy już dokonana została praca podstawo­
wa, czas rozejrzeć się z jaką wiedzą o zie­
miach zachodnich przychodzi nauczyciel do 
młodzieży. Trzeba zadrzeć do naszych pod­
ręczników szkolnych. Układane były w czasie, 
gdy badania nad naszą przeszłością nie były 
tak zaawansowane jak obecnie. Pracownicy 
naukowi częstokroć nie otrząsnęli się jeszcze 
z wpływów nauki niemieckiej i do podręcz­
ników szkolnych przedostały się nieścisłości 
historyczne. Tak na przykład w nauczaniu 
historii powtarzają się bezpodstawne mity 
sfabrykowane przez Krzyżaków o rzekomym 
„wezwaniu” czy „sprowadzeniu” Zakonu 
Krzyżackiego do Polski. Nie akcentuje się 
również i nie wyjaśnia innej prawdy histo­
rycznej, że zrzeczenie się wykonywania praw 
lennych nad Prusami Książęcymi w 1657 ro­
ku było ograniczone do czasu panowania mę­
skiej linii Hohenzollernów, po czym obszary 
te miały powrócić do Polski.

Następnie w podręcznikach nie uwzględ­
nione są należycie dzieje walk polskich mas 
ludowych, dążących do zachowania charakte­
ru polskiego ziem naszych pod zaborami aż 
do powstań śląskich i ruchu mazurskiego 
przed plebiscytem. Trzeba wvdobyć z zapom­
nienia imiona działaczy ludowych, zasłużo­
nych w walce o utrzymanie polskości. Wy­
mienia się je na zjazdach okolicznościowych, 
lecz nie ma ich w podręcznikach szkolnych.

Sprawie nauczania o ziemiach zachodnich 
w szkołach poświęcone były ostatnio dwie 
konferencje zorganizowane przez Radę Na­
czelną TRZZ. Zjazdy odbyły się w Warsza­
wie i Krakowie. Prócz przedstawicieli świata 
naukowego uczestniczyli w’ niej działacze 
społeczni z Poznania, Wrocławia. Bydgoszczy, 
Opola. W konferencji warszawskiej uczestni­
czył z ramienia poznańskiego TRZZ jego pre­
zes prof. dr M. Sczaniecki. Na obydwóch 
konferencjach powzięto uchwałę wprowadze­
nia zmian do podręczników szkolnych i usu­
nięcia błędów historycznych. Zwrócono też 
uwagę na konieczność szerszego i lepszego 
uwzględniania problematyki ziem zachodnich 
i północnych nie tylko w szkołach wszyst­
kich typów.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

MatrymonialneBiuro
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 urządza 24 lu- 

restauracjitego br.
„Arkadia” Bal Samotnych 
na który uprzejmie za­
prasza wszystkich samot­
nych. Zaproszenie do na­
bycia w biurze, godzina 
15—19.

mój ukochany mąż, najlepszy syn 
cierpieniach, w dniu 30 stycznia 1963

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
z domu żałoby w Strzałkowie.

Sas27583g

—t
Dnia 30 stycznia 1963 r. odeszła od nas. 

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Wojciechowska
z domu Łowińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 2 bm„ o go­
dzinie 12,15 z kaplicy na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie i Wnuki 
Poznań, ul, Czesława 1.

t
Dnia 30 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

Franciszka Wawrzyniak
z domu Krall

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lutego br., 
o godzinie 10,30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Skarboszewo, pow. Strzałkowo. 28133g

t
Dnia 30 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza ukochana są­
siadka, przeżywszy lat 72, śp.

Kazimiera Gowiadowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm„ 

o godz. 10,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W wielkim smutku pogrążeni
AGATKA, ZOFIA I BRONISŁAW KOZŁOWSCY

Poznań, ul. Wojskowa 25 m. 7. 28170g 

i brat zmarł w Bogu, po długich 

dnia 3 lutego br., o godzinie 14,30

W żalu pogrążone
ŻONA, MATKA I RODZINA

t
Dnia 30 stycznia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami- św., nasza najukochańsza i nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, siostra, babcia, 
prababcia i ciocia, przeżywszy lat 90, śp._

Józefa Filipowska
z domu Hering

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm„ o go­
dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszcżowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Rynek Sródecki 13/14 m. 15.

W dniu 29 stycznia 1963 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona i mamusia

Aniela Poiitowicz
z domu Józefowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRECZKĄ

Poznań, Piekary 8 m. lOa, 
Poznań, Pleszew, Nowy Tomyśl, Brody. K826

Dnia 29 stycznia 1963 r. zmarła, moja naj­
droższa żona, kochana matka, teściowa, siostra 
i babunia, śp.

Teresa Bakoś
z Krzj mińskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godz. 9,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

____ _________ _______________ _ ____________ K827
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Luty

1
Imieniny
Ignacego, 
Brygidy

piątek
Słońce:

wsch.: g. 7.36 
zach.: g. 16.40

Teatry
MARCINEK — g.

gu” (koniec ok
Pozostałe teatry

11 „Królowa śnie 
. g. 12.30) 
nieczynne

Dopóki trzyma mróz

Obowiązuje oszczędność
światła, węgla i wody

Na Jeżycach nie próżnowano
6 min złotych to wartość prac wykonanych przez miesz.

kańców Jeżyc w ciągu roku 1962. W ramach tzw.. czynów 
społecznych urządzili oni 25 ogródków jordanowskich, p]a, 
ców zabaw i boisk. Na licznych podwórkach i wolnych 
skrawkach nie zabudowanych parceli powstały piaskownice, 
huśtawki, bujaki i skocznie.

Kina
CZTERNASTKA — Hala 14 MTP — 

g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Jak 
być kochaną” (poi., 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15 
„Irena do domu” (poi., 7 1.), g. 
16, 18.15, 20.30 — „Et cetera pana 
pułkownika” (włoski, 18 1.)

KOSMOS (Winogrady) dojazd
tramwajem nr 15 i 16 — g. 17, 
19.30 — „Vera Cruz” (USA, 16 1.) 

Miniaturka — ul. chełmońskie
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Zdraj­
ca jest wśród nas” (ang., 12 1.) 

OLIMPIA ul. Grunwaldzka —
g. 9, 12.30, 16, 19.15 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.)

OSIEDLE ul. Limbowa — g. 17, 
19 — „W środku nocy” (USA, 18 
lat)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15, 
17 — „Tata, mama, córka i zięć” 
(radź., 14 1.), g. 19.30 — „Bulwar

O imo kilku „łagodniej- 
szych” dni fala mroźne­

go powietrza bynajmniej nie 
ustępuje znad Polski. Bilans 
opałowy i energetyczny kra­
ju w dalszym ciągu ma saldo 
ujemne. W tych warunkach 
każdy niepotrzebnie spalony 
kilogram węgla, każdy kilo­
wat energii elektrycznej, to 
lekceważenie obecnych trud­
ności kraju.

Oni postąpili słusznie
Zakłady Energetyczne Okrę 

gu Zachodniego od szeregu dni 
prowadzą więc kontrolę zu­
życia energii. Sprawozdania

Poselski bilans
Zachodzącego Słońca” (USA, 

MALTA — ul. Filipińska — g. 
lat)
„Historia z pieskiem” (CSRS, 
lat), g. 18, 20 — „Zdarzyło się 
Rzymie” (włoski, 18 1.)

■ Pozostałe kina nieczynne

Radio

18
16

10

WARSZAWA I: 7.50 — Muzyka
8.35
8.50

,W dewizowym kręgu” 
„Impresje kanadyjskie’

Roberta Farnoną; 9.20’ — Koncert 
solistów; 9.45 — Kurs nauki j. ang.; 
10 — Mel. filmowe gra Orkiestra 
Michel Legrand; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Koncert; 12.45 — Ko­
respondencja z zagranicy; 13 — 
Tańce symf.; 13.25 — „Dzieje jed­
nego pocisku” ode. pow. A. Stru­
ga; 13.45 — Muz. tydzień Pozna­
nia; 14 — Gawęda teatralna dr. 
Jerzego Kollera; 14.15 — Melodie 
Z filmu „Rio Bravo”; 14.30 — „Ad 
usum delphini” pog. dr. Zuzanny 
Stromenger z cyklu: „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”; 14.45 
Dla dzieci; 15 — Pieśni Wasilenki

Posłowie na Sejm PRL obok 
udziału w obradach plenar­
nych oraz w komisjach"— spo 
ro czasu poświęcają na spot­
kania z wyborcami swoich 
okręgów wyborczych, a nad­
to przyjmują w kontaktach 
indywidualnych — skargi i za 
żalenia.

W roku 1962 posłowie Zie­
mi Wielkopolskiej, a jest ich 
37. wzięli udział w 506 spot­
kaniach, z czego 280 odbyło 
się w wioskach. Oblicza śie, 
że w spotkaniach uczestni­
czyło 71 000 osób. Tematem po 
selskich kontaktów były prze 
ważnie aktualne prace Sejmu 
oraz sprawy wsi i miasteczek.

(zm)

0 wypadku „8“ i „13**

i Strawińskiego 
Drewniakówna — 
paniuje Tatiana
15.18 — Melodie i

śpiewa Maria 
sopran. Akom- 
Woytaszewska;

piosenki portu-
galskie; 15.30 — Dla dzieci; 18—Dla 
młodzieży; 18.15 — Nastrojowe pio 
senki; 18.45 — Z cyklu: „Sezamie 
otwórz się”; 19.30 — Gaerano Doni- 
zetti: „Rita” — opera w jednym 
akcie; 20.32 — „Prosta szosa” — 
fragm. opow. J. Waleńczyka z to­
mu „Sześcienna cisza zmierzchu”;

Komisja jeszcze pracuje
W dalszym ciągu trwają szcze­

gółowe badania wozu silnikowe­
go „ósemki”, która we wtorek 
wpadła na ul. Marchlewskiego na
tramwaj linii powodując

wskazują, że bardzo dużo kie­
rowników i załóg przedsię­
biorstw ograniczyło już zu­
życie energii w godzinach 
szczytu, organizując po nowe­
mu pracę ludzi i maszyn, eli­
minując zbędne oświetlenie 
itp. Apel „cegielszczaków” pod 
jęły m. in. załogi Przedsię­
biorstwa Instalacji Przemysło 
wych. Budownictwa Przemy­
słowego, Transportu Budow­
nictwa, Centrali Nasiennej, 
Spółdzielni Przemysłu Ludo­
wego i innych zakładów, które 
oszczędzając energię, spieszą 
w sukurs górnikom i koleją 
rzom.

Zbędne iluminacje
Takiej obywatelskiej posta­

wy nie wykazują natomiast 
dziesiątki tzw. drobnych od­
biorców energii, którzy w 
swej masie pożerają przecież 
olbrzymie ilości deficytowej 
mocy. Kontrolerzy ZEOZ prze 
prowadzili np. w dniach od 
25 do 28 stycznia br. kontrolę 
90 sklepów na Łazarzu i w 
śródmieściu. W biały dzień 
świeciły się wszystkie lampy 
na wystawie i w lokalu ka­
wiarni „Kolorowa”, fontanny 
światła biły z gablot licznych 
prywatnych sklepów jak np. 
przy ul. Fredry 2, 3 i 5; Armii 
Czerwonej 42, 59, 61 i 70; 
z wystaw sklepowych „Galan 
terii” przy ul. Głogowskiej 16, 
„Upominków —przy ul. Roo- 
sevelta 12, „PSS Obuwie” — 
Lampego 4, z wystaw „Domu 
dziecka”, „Eleganta”, „Włók­
na”, „Modnej Pani” i szeregu 
innych placówek handlowych.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej, kierownictwo ZEOZ 
poinformowało dziennikarzy, 
że winnych karygodnego mar­
notrawienia energii będzie się 
karać grzywną do 20 tys. zło­
tych i całkowitym odcięciem 
dopływu energii, (pch)

szłego roku pogotowie zanotowało 
np. 1.255 interwencji, a w stycz­
niu już 292.

Wielu z tych awarii można by 
uniknąć, gdyby administratorzy 
i dozorcy wszystkich obiektów 
mieszkalnych wykazali większą 
dbałość o odpowiednie zabezpie­
czenie głównych kurków znajdu­
jących się najczęściej w piwni­
cach. W tych obiektach, w któ­
rych urządzenia te przykryto 
słomą lub werkami z trocinami 
nie notuje się awarii. Ponadto 
nie wszyscy administratorzy • i 
dozorcy wiedzą, gdzie znajdują
się giówne połączenia wody Z
siecią uliczną. W razie koniecz­
ności natychmiastowego zamknię­
cia głównego dopływu wody do 
budynku dopiero się tego połą­
czenia szuka, co może spowodować 
niepowetowane szkody dla dane­
go cbiektu. Tymczasem obowiąz­
kiem odpowiedzialnych osób jest 
nie tylko znajomość miejsca 
tzw. skrzynek, ale także ich o- 
czyszczanie ze śniegu.

Nie 
kiem

bardzo skutecznym środ-
(wbrew opinii szeregu

mieszkańców) przed uniknięciem 
zamarzania wody w rurach jest 
zamykanie na noc dopływu wo­
dy. (an)

Bez zakłóceń
Dowiadywaliśmy się wczo­

raj także o stan wody na ca­
łej Warcie. Chodziło nam • o 
stwierdzenie, na ile obecny 
poziom lustra wody — wyno­
szący jak nas poinformowa­
no, 171 cm — zagraża spraw­
nej pracy Elektrowni. Okazu­
je się, że zakład ten funkcjo­
nuje — jak na razie — nor­
malnie. Jedyny problem to 
brudna i zanieczyszczona wo­
da. co spowodowane jest wła­
śnie obniżeniem sie poziomu 
wody w rzece, (stab)

Wstępnego bilansu ubiegło­
rocznych osiągnięć jeżyckiego 
społeczeństwa dokonano oneg 
daj na plenum Komitetu Dziel 
nicowego PZPR — Jeżyce. Mó 
wiono tam także o aktualnych 
sprawach gospodarki materia 
łowej, postępu technicznego i 
o ekonomicznych efektach 
działalności przedsiębiorstw 
dzielnicy. Sporo miejsca po­
święcono planom na rok przy­
szły. Zamiary dotyczą rów­
nież czynów społecznych.

A więc wartość bezintere­
sownej pracy mieszkańców 
osiągnie 11 min. zł. Przyjęto 
zasadę, że na terenie każdego 
Komitetu Blokowego powinna 
działać świetlica własna lub 
przyzakładowa.

Tu warto przytoczyć piękne 
osiągnięcia Komitetu Blokowe 
go nr 22 przy ul. Szamarzew­
skiego 58 — pod przewodnic­
twem Kazimierza Karpińskie­
go. Właśnie na terenie tego 
bloku działa świetlica dla dzie 
ci. Opiekę nad nią roztoczyło 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci (ono pokrywa np. pensje per 
sonelu fachowego). Nim jed­
nak do tego doszło trzeba 
było starą zatęchłą piwni­
cę wymalować, przystosować 
do potrzeb, urządzić i umeblo­
wać. Z pomocą przyszły są­
siednie szkoły i sami miesz­
kańcy; każdy przyniósł nie­
potrzebny w domu stolik, ław 
kę. kwietnik...

Znana z nracy społecznej p. 
Eleonora Milcarek postarała 
się o niewielką pomoc finan­
sową rady narodowej, tudzież 
o drobny sprzęt dydaktyczno- 
oświatowy w postaci rzutni­
ka, filmów, małego projek­
tora i radia. Znalazły się i 
książki do biblioteki. Wiernie

jej w tych zabiegach sekundo­
wali członkowie KB — Anto- 
ni Żlobiński, Maria Karpią, 
ska. Wincenty Nowak no j 
oczywiście liczni mieszkańcy 
domów Bloku 22.

Łatwiej jednak coś zrobić 
niż później poprowadzić i upij 
nować. Podobnie jest z czy. 
nami społecznymi. W związku 
z tym wyłania się potrzeba za 
kładania i rozwijania drużyn
podwórkowych, komitetów
dziecięcych i młodzieżowych, 
które by opiekowały się urzą. 
dzeniami ogródków Jordanów 
skich i boisk. Komitety Blo. 
kowe powinny więc zająć się 
powoływaniem do życia takich 
instytucji. Podobnie istotnym 
zadaniem KB na rok bfeżący 
jest skierowanie pracy czyn­
nika społecznego na kontrolo 
wanie działalności Administra 
cji Domów Mieszkalnych, 
zwłaszcza w dziedzinie celo­
wości wydatków, pracy dozor­
ców, i konserwacji budynków, 

(zm)
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PAMIĘCI T. SZELIGOWSKIEG0

Filharmonia Poznańska uczci pa 
mięć zmarłego niedawno kompo­
zytora, Tadeusza Szeligowskiego, 
specjalnym koncertem, który w 
auli UAM odbędzie się dzisiaj, 
1 bm. o godz. 19.30 i w niedzielę, 
3 bm., o godz. 11. Wykonawcami 
będą: orkiestra PF pod dyrekcją 
R. Satanowskiego i solista Hans 
Pischner (klawesyn) z NRD. W 
programie utwory T. Szeligowskie 
go, J. S. Bacha i P. Czajkowskie­
go. Słowo wstępne Al. Szulcówny.

20.52 Mel. weneckie; 21.27
Sport; 21.30 — Utwory fortepia­
nowe; 21.50 — Muzyka tan.; 22.05 
Teatr PR Studio; 22.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
J2.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

POZNAŃ: 8.30 — Muzyka; 8.50 — 
„Z mojej teczki”; 9 — Dla kla­
sy XI; 9.30 — Polskie mel. ludowe; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 10.10 
„Nowinki i nowiny muz.; 10.30 — 
Mała Orkiestra Dęta pod dyr. H. 
Beimcika; 11 — „Klub 60”; 12.15 
Reportaż Red. Ekonomicznej; 12.45 
^wojskie mel.; 13 — Dla klasy I 
i II; 14 — „Srebroń i ja” — frag­
ment książki J. R. Jimeneza; 14.30 
Duety instrumentalne; 15.10 — Dla 
uczniów szkół średnich; 15.30 — 
Muzyka popularna; 16.05 — Kon­
cert radź, muzyki filmowej; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.15 — Kul 
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Utwory fortepianowe; 18 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.10 — Proszę 
mówić — słuchamy; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 18.55 „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Koncert Or­
kiestry PR; 19.30 — Koncert muz. 
rozr.; 2Ó.26 — Sport; 20.30 — Śpie­
wa „Śląsk”; 20.45 — „Ze wsi i o

groźny wypadek. Jak wiemy nie 
pociągnął on za sobą żadnych 
tragicznych następstw. Tylko jed­
na osoba, 48-letni mężczyzna, 
przebywa nadal w Szpitalu Wojs­
kowym, a jego stan poprawia się 
z każdym dniem.

Po zakończeniu pierwszych do­
chodzeń, Prokuratura m. Pozna­
nia zastosowała areszt tymczaso­
wy wobec motorniczego tramwaju 
nr „8” — Romana Nowaka. Po­
wodem tego postanowienia była 
nadmierna szybkość prowadzenia 
tramwaju linii „8”, a co za tym
idzie niemożność zatrzymania
go na przystanku. Również Pro­
kuratura, na przykładzie wypad­
ku, wysuwa kilka uwag pod 
adresem MPK, mających na celu 
zabezpieczenie ruchu tramwajo­
wego w naszym mieście, (stab)

INFORMUJEMY
wsi”
21.10

21 — Notatnik kulturalny; 
- „Rozmowy o wychowa-

niu”; 21.20 — „Trzy po trzy”; 22.05 
Z twórczości J. Sebastiana Bacha; 
22.35 — W tanecznych rytmach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ I PROGR, OGOLNOP.: 

19.30 — Program dla dzieci — „Na 
dalekich drogach” — „Miś z okien­
ka” (W-wa); 19.55 — „Dobranoc”

Polski Związek Hodowców Gołę­
bi Pocztowych, Oddział III Jeżyce, 
urządza 2 i 3 lutego br., w godz. 
od 9 do 19, w sali „Wiepofamy” 
przy ul. Dąbrowskiego 81 —' pokaz 
gołębi, które odbyły loty od 300 
do 1100 km.

Klub „Mozaika” zawiadamia za­
interesowanych, że z powodu trwa 
jących mrozów zawiesza się, do 
odwołania, cykl wykładów pt. 
„Wszystko o dziecku”.

Począwszy od dnia dzisiejszego

Kłopoty wodociągów
Długotrwałe mrozy spowo­

dowały także obniżenie pozio­
mu wody na Warcie oraz za­
marznięcie wody w tzw. sta­
wach infiltracyjnych. Wpłynę­
ło to z kolei na obniżenie sta­
nu wody w ujęciach.

W związku z tym szereg za­
kładów pracy, czerpiących do­
tychczas wodę bezpośrednio z 
rzeki, pobiera ją obecnie z 
sieci wodociągów miejskich. 
W takiej sytuacji wzrosło 
znacznie zapotrzebowanie na 
wodę z tej sieci, przy zmniej 
szonej wydajności ujęć.

Dlatego też Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Ka 
nalizacji apeluje do mieszkań 
ców i zakładów pracy o jak 
najdalej idącą oszczędność 
wody w okresie obecnych mro 
zów. Tylko tą drogą można za 
pewnie ciągłość dostarczania 
wody z sieci miejskiej. Miesz­
kańcy dzielnic peryferyjnych 
i wyżej położonych, którzy 
obecnie już odczuwają brak 
wody, powinni się w nią za­
opatrywać głównie w godzi­
nach od 6 do 7 rano.

Jak unikać awarii

Komunikat
PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 

POZNAŃ - STARE MIASTO
działając na podstawie Uchwały nr 36/360/62 Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, z dnia 12 października dot. przeprowadzenia 
na terenie m. Poznania kontroli zagęszczeń lokali mieszkalnych 
oraz uchwały własnej nr 39/89/62 z dnia 22 Ijstopadą 1962 roku.

administratorów (właścicieli i posiadaczy) budynków do:
1. wypełnienia i dostarczenia w 2 egzempl. kart ewidencyjnych 

lokali w budownictwie nowym i starym dla których dotąd 
kart takich nie sporządzono;
(powyższe dotyczy lokali mieszkalnych i użytkowych) handlo­
wych. usługowych itp.);

a) 
b) 
c) 
d)

budynkach:
podlegających publicznej gospodarce lokalami, 
wyłączonych spod publicznej gospodarki lokalami, 
zakładowych.
spółdzielczych; ,

2. zaktualizowania swoich kart ewidencyjnych ze szczególnym 
uwzględnieniem danych zawartych w książkach meldunkowych;

3. przybycia do Wydziału Spraw Lokalowych z książkami meldun­
kowymi i porównania posiadanych kart ewidencyjnych z kartami
znajdującymi się w tymże Wydziale.

Przyjęcia administratorów (właścicieli
się będą według 
terminach:

posiadaczy) odbywać

Komitet Blokowy

rejonów Komitetów Blokowych: w następujących

nr 1 — 1. 1. br. Komitet Blokowy nr 21 — 25. 2. br.
nr 2— 2. 2. br. „ „ nr 22 — 26. 2. br.
nr 3 — 4. 2. br. „ „ nr 23 — 27. 2. br.
nr 4 — 5. 2. br. „ „ nr 24 — 28. 2. br.
nr 5 — 6. 2. br. „ „nr 25 — 1. 3. br.
nr 6 — 7. 2. br. „ „ nr 26 — 2. 3. br.
nr 7 — 8. 2. br. „ „ nr 27 — 4.3. br.
nr 8 — 9. 2. br. „ „ nr 28 — 5. 3. br.
nr 9 — 11. 2. br. „ „ nr 29 — 6. 3. br.
nr 10 — 12. 2. br. „ ,. nr 30 — 7. 3. br.
nr 11 — 13. 2. br. „ „ nr 31 — 8. 3. br.
nr 12 — 14. 2. br. „ „ nr 32 — 9. 3. br.
nr 13 — 15. 2. br. „ „ nr 33 — 11. 3. br.
nr 14 — 16. 2. br. „ „nr 31 — 12. 3. br.
nr 15 — 18. 2. br. „ „ nr 35 — 13. 3. br.
nr 16 — 19. 2. br. „ „ nr 36 — 14. 3. br.
nr 17 — 20. 2. br. „ „ nr 37 — 15. 3. br.
nr 18 — 21. 2. br. „ „ nr 38 — 16. 3. br.
nr 19 — 22. 2. br. „ „ nr 39 — 18. 3. br.
nr 26 — 23. 2. br.

y zgłaszać się winni w świetlicy Prezydium Dziel-

LENICA W „ARSENALE”

W „Arsenale” przy St. Rynk« 
nastąpi w sobotę, 2 bm. o godz. 
12 otwarcie wystawy malarstwa 
Alfreda Lenicy. Artysta ten zaczął 
malować w Poznaniu, jako amator 
w r. 1925 i był współzałożyciejen) 
grupy 4 F-J-R. Miał szereg wystaw 
indywidualnych w kraju i za gra­
nicą. Jego prace znajdują się w 
muzeach polskich oraz w zbio­
rach prywatnych i muzeach za­
granicznych.

POETA — KRYTYK — AKTOR
Kolejne piąte spotkanie z tego 

cyklu odbędzie się dzisiaj o godz. 
20 w Klubie ,,Od nowa” (ul. Wiel­
ka 1). Tym razem gościć będą w 
klubie studentów — poeta Ryszard 
Danecki, znany krytyk z Warsza­
wy Janusz Maciejewski i Kazimie­
ra Nogajówna, która będzie recy­
tować szereg wierszy, (c)

Bal Prasy 
przesunięty

Wobec trudnej sytuacji opa-

(W-wa); 20
20.30 — Progr. public.

Dziennik (W-wa);

Wołgą” 
Sewilski’

(W-wa); 21
.Bitwa nad 

„Cyrulik
transmisja z Teatru

Klasycznego (W-wa); (W przerwie 
wiadomości dziennika TV).

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert

symfoniczny dyrygent 
Satanowski, solista Hans 
ner (NRD) — klawesyn.

Dyżury pełnią

Robert 
Pisch-

SZPITAL IM. PAWŁOWA — Zin-
terna — chirurgia — ul. Gar- 
bary 17 — tel. 540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103 — tel. 86-86
P T E K I: Alfreda
Marcinkowskiego 11

Lampe 2,
Dzierżyń-

skiego 76, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny) 
Winogrady, Głogowska.

koncerty organizowane
Państwową Filharmonię

przez

znaniu zostają wstrzymane 
odwołania.

Po- 
do

Jeszcze nigdy chyba pogotowie 
techniczne wodociągów nie noto­
wało tak wielu zgłoszeń dotyczą­
cych pęknięcia lub zamarzania 
rur w domach mieszkalnych, jak 
w styczniu. W ciągu całego ze-

O tym, że Zakłady Cegielskiego są ser­
cem Poznania — wie prawie każde 

dziecko naszego miasta. O tym jednak, że 
te wielkie Zakłady, produkujące silniki do 
statków morskich znajdą czas, warunki i 
ochotę, by wytwarzać „sztuczne serca” dla 
ratowania serc ludzkich — nie śniło się 
nikomu jeszcze przed dwoma laty. Wpraw­
dzie chodziły ?łuchy po zakładach, że w fa­
bryce narzędzi znowu „niespokojny duch” 
— inż. Franciszek Płużek, coś tam kombi­
nuje, że noce całe przesiaduje z prof. dr. 
Franciszkiem Mollem, że psy... skupuje dla
robienia doświadczeń i zabiegów — 
wielu uważało tę całą krzątaninę za 
pijne poszukiwania alchemików.

Niemało uporu, wiary w słuszność

ale 
uto-

swo-
ich hipotez wykazali twórcy „poznańskie­
go sztucznego serca” doprowadzając do 
skonstruowania aparatu, który bije pod 
wieloma względami podobne, stosowane 
(nielicznie dotąd zresztą) za granicą. Nasz 
aparat odznacza się bowiem — w porów­
naniu do aparatów np. amerykańskich — 
poza jego stosunkowo niską ceną — ważną 
zaletą: zużywa tylko 2,5 litra krwi, wów­

nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica Libelta 16/20, 
partęr, godz. 10.

Wszelkich informacji udziela Wydział Spraw Lokalowych Pre­
zydium DRN Poznań, ul. Libelta 16/20, pokój 107, telefon: 510-91 
wewn. 114.

Jednocześnie przypomina się, że podawanie nieprawdziwych da­
nych podlega karze aresztu do trzech miesięcy zgodnie z art. 81 
ustawy z dnia 30 stycznia 1959 r. Prawo lokalowe (Dz. U. nr 47, 
poz. 227 tekst jednolity z dnia 20. VIII. 1962 r.

Zastępca Przewodniczącego Prezydium
MIECZYSŁAW LONC

K818

łowej, spowodowanej dlugO" | 
trwałymi i wzmagającymi się | 
ostatnio mrozami, Zarząd Od- || 
działu Poznańskiego Stowarzy- . 
szenia Dziennikarzy Polskie11 i 
zmuszony jest odwołać zapo­
wiedziany na 2 lutego br.

„BAL PRASY”
Odbędzie się on w termin6 ii 

nieco późniejszym, zależny111 
od polepszenia się warunko"' 
atmosferycznych. Nabyte J“z i 
bilety zachowują swą waz‘ 1 
ność. Osoby, które z różnych 
względów nie mogą brać udz*a , 
łu w balu w nowym terminie/ ;l 
a bilety już wykupiły, odebra- » 
mogą wpłaconą należność, za ; 
zwrotem biletów, w sekreta- 
riacie SDP, ul. Grunwaldzka 
1S, pok. 24. (—)

Fabryka „serc4"
czas gdy amerykański potrzebuje 12 litrów. 
Przy zastosowaniu sztucznego serca potrze­
bna jest krew świeża, pobrana tego same­
go dnia; wartościowsza jest krew jednako­
wej grupy od jednego krwiodawcy. Jeśli 
zważymy, że jednorazowo można pobrać 
od krwiodawcy najwyżej 1/2 litra krwi — 
wyższość naszego aparatu narzuca się nie­
odparcie.

Jak wykazało 41 operacji dokonanych w 
Poznaniu i Łodzi pod kierunkiem prof. dr. 
Franciszka Molla, „poznańskie sztuczne 
serce” działa bez zarzutu. Procent hemoli- 
zy — czyli uszkodzenia krwinek, zachodzą­
cy również w jakimś stopniu w organiz­
mie ludzkim, jest tak nikły, że nie wyka­
zują go zwyczajne badania laboratoryjne.

O tych wszystkich wielce ciekawych spra 
wach rozmawialiśmy przed kilkoma dnia­
mi w dyrekcji Zakładów Cegielskiego na

spotkaniu z prof. dr. Franciszkiem Mollem 
i inż. Franciszkiem Płużkiem (wybrany w 
plebiscycie telewizyjnym „Polakiem — 
1962”) z okazji rozpoczęcia produkcji 10 
„sztucznych serc”. Wygląda zresztą na to, 
że na tych dziesięciu aparatach się nie skoń 
czy. Zainteresowanie bowiem „poznań- 
kim sztucznym sercem” jest bardzo dużej 
Czeka już na nie Warszawa, Zabrze, Łódź, 
Szpital Kolejowy w Międzylesiu, czekają 
wielce zainteresowani lekarze zagraniczni.

Zakłady Cegielskiego przystępują do 
produkcji tych bardzo potrzebnych 

aparatów medycznych z dużą troską. Zada­
nie to powierzono Fabryce Narzędzi, któ­
ra nie pierwszy raz wykonuje aparaty 
przydatne medycynie. Prace zorganizowa­
no tak, aby do końca marca wyproduko­
wać pierwsze trzy aparaty, a do końca 
półrocza — pozostałe. Dużo zależy jednak

od dostarczenia potrzebnych części. Hor 
skopy pod tym względem są jak naj c 
sze. Jak wynikało ze słów dyrektora 
ministracyjnego Zakładów — mgr. Fr 
Ciszka Szmidta i sekretarza Komitetu 
kładowego PZPR, Władysława Szymcza ’ 
atmosfera towarzysząca podjęciu pro 
cji „sztucznych serc” jest wyj^tko
sprzyjająca. _

— Gdyby nasi wszyscy kooperanci PA^ 
mówali się tak naszą pozostałą produ 
jak tymi aparatami — powiedział W . 
sław Szymczak — nie mielibyśmy ża _. 
kłopotów, ani z wagonami, ani z silni 
Zabrze oferuje potrzebną blachę, , 
Techniczno-Handlowy zapewnia, że
czy na czas potrzebne części, 
idzie więc, jak dotąd, gładko.

Zielone światło dla aparatu ratują^’ 
la*życie ludzkie zapaliło się więc, 

nie tylko w Zakładach Cegielskiego. 
ono nie tylko najlepszym wyrazem,, 
cunku i uznania dla twórców ”sercastyct 
i zapewne dowodem szerszego humam
nego myślenia, (az)


